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Fabryka źżaluzyj drewnianych 
ROLOWYCH i LISTWOWYCH, 
SŁONECZNYCH ORAZ ŚCIANEK 
ŻALUZYJNYCH ZWIJANYCH 
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Łódzka Odlewnia Żelaza | 
„FERRUM“ 


Właściciele: 


E. BAUER i A. WEIDMANN 


ŁÓDŹ, ul. Kilińskiego Nr. 121. 
Telefon 18-20, 
Wykonywa 


szybko, dokładnie i po cenach bardzo 
umiarkowanych: 


Wszelkie odlewy z szarego żelaza po- 
dług własnych lub nadesłanych modeli 
i rysunków 
Wszelkie roboty ślusarskie 
Wszelkie roboty tokarskie 
Wszelką mechaniczną obróbkę metali 
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Wszyscy 
kupcy i przemysłowcy 


są zobowiązani sporządzić w terminie do 
- końca grudnia 1928 r. majątkowy bilans 
brutto w nowych złotych. 
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JaK należy sporządzić ten bilans, œ% 


poucza szczegółowo i w sposób przystępny do 
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Ga 
Gd 
w myśl rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z 22. IIL 1928 r. Dz. U. Nr. 38, 
wyjaśnił i przykładami oraz wzorami po- GE 
dań do Władz zaopatrzył Karol Surów- 
ka. Syndyk Polskiego Związku Zrzeszeń 
Gospodarczych Województwa Śląskiego, GR 
zaprzysiężony znawca w Katowicach, ag. 
ul. Pocztowa 16. D 
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Cena za egzemplarz 2 zł, z przesyłką pocztową fi 
2,25. Zamawiający zechcą przesłać należytość pod 
powyższym adresem przekazem lub wpłacić ją na ze 
konto czekowe P. K. O. Nr. 304953. 
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Fabryka 


Przetworów Chemicznych 


Dyonizy Myślihórski I 8-2 


Spółka z ograniczoną odpow. 
Łódź 
ul. Kilińskiego 86. Telefon 20-78. 
poleca jako specjalność: 
Szkło wodne 
(Natron i Kali Wasserglass) w płynie i kon- 
centracji. 

Sól glauberska 
krysztaliczna (Glaubersalc). 
Ług sodowy 
(Natronlauge). 


Olej turecki 
(Tiirkisches rohtoel) Torott'a, 


Firma istnieje od lat 15, a produkty jej cieszą się 
ogólnem uznaniem. 
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DOM AGGNTUROWY „DARWĄŃIE msza MESSING i $“ 


LÓDŹ, ul. Sienkiewicza Nr. 55 


Konto czekowe P, K, O, Warszawa Nr. 62.642. 


Rach. przekaz. w Banku Polskim. 


6-20, 14-08, 14-72, 4-51, 54-10. 
ADRES TELEGRAFICZNY: „BARWANIL" 


PRZEDSTAWICIELSTWA:: 
„l. G. Farbenindustrie Aktiengesellschait" 
Frankfurt a/M., Hóchst a/M., Leverkusen, Ludwigshaten 
„Chemikalien-Aktiengesellschait, Berlin W 35 
„Anilinchemie-Aktiengesellschait, Wien IV/I 
„Stickstoii-Syndikat, G. m. b. H., Berlin NW 7. 
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1918 — 1928 


Już w dwa tygodnie po wskrzeszeniu Państwa, 
młodziutkie wojsko polskie prowadzi pierwszą wal- 
kę ofensywna, odbierając 22 listopada Lwów ukraiń- 
com. 


W początkach 1919 r. zbiera się dłuśo oczeki- 
wany przez naród Sejm polski. 


W kwietniu 1919 r. Naczelny Wódz, Józef Pił- 
sudski, brawurowym napadem zdobywa Wilno, stwa- 
rzając w ten sposób fakt dokonany — na krótko 
przed rozstrzygającemi decyzjami kongresu pokojo- 
wego w Wersalu. 


Latem i jesienią 1919 r. zwycięski front polski 
posuwa się daleko na wschód. Pada Dynaburg, a 
Polska podaje sprzymierzoną dłoń walczącej o nie- 
podległość Łotwie. 


W kwietniu i maju 1920 r. oręż polski zdobywa 
Kijów, stwarzając nowy iakt dokonany w postaci 
państwa ukraińskiego. 


W czerwcu tego roku armja Budziennego prze- 
bija się przez iront polski na Ukrainie, a na północy 
4 lipca rozpoczynają Sowiety rozstrzygającą oiensy- 
wę. Idzie w niwecz plan oswobodzenia Ukrainy. 

Odwrót dochodzi pod mury stolicy. 6-go sierp- 
nia tworzy Naczelny Wódz plan zwycięskiej bitwy 
i w tydzień później przystępuje do jego realizacji. 
16-$o sierpnia druz$ocące zwycięstwo w bitwie nad 
Wisłą — wskutek mistrzowskiego manewru zebra- 
nej za Wieprzem śrupy Naczelnego Wodza. 


W końcu września odbywa się ostatnia operacja 
wojenna, t. zw. bitwa nad Niemnem, prowadzona o- 
sobiście przez Marszałka Piłsudskiego. Wojsko pol- 
skie dochodzi do dzisiejszej swojej granicy. 


9-śo października z rozkazu Naczelnego Wodza 
gen. Żeligowski zajmuje Wilno, stwarzając ostatni 
w tej wojnie fakt dokonany. 


21-g$o marca 1921 r. zawarty zostaje w Rydze 
traktat pokojowy z Sowietami, będący podkową gra- 
nic naszych na Wschodzie. 


19-50 marca Sejm uchwala Konstytucję. Ta 
Konstytucja zaważyła ujemnie na rozwoju stosun- 
ków wewnętrznych w Polsce. 


Rok 1922. Marszałek Piłsudski rezygnuje ze 
stanowiska Naczelnika Państwa. Nowe wybory da- 
ją Sejm, na którym z czasem wytworzy się więk- 
szość t. zw. lanckorońska, t. zn. obóz ósemki z Wito- 
sem. Prezydent Narutowicz zamordowany przez 
Niewiadomskiego. Następcą jego — Stanisław Woj- 
ciechowski. 


Rok 1923. Naczelny Wódz, nie mogąc współ- 
pracować z większością „lanckorońską*, ustępuje 
z wojska i przenosi się do cichego dworku w Sule- 
jówku. Jako ostatni akord jego zwycięstw wojen- 
nych — uchwała Rady Ambasadorów, ustalająca o- 
statecznie dzisiejszą granicę z Rosją i Litwą. 


Rok 1924, Reforma walutowa rządu Grabskie- 
go. Zwrócenie całej energji na sprawę utrwalenia 
pieniądza. 


Rok 1925. Liczne przesilenia rządowe. Ostra 
walka opanowanej przez większość lanckorońską 
komisji sejmowej i min. Sikorskieśo z Marszałkiem 
Piłsudskim. 


Rok 1926. Utworzony 9-$o maja gabinet Witosa 
przygotowuje przewrót. 

Pod wpływem przygotowań do aresztowania 
Wodza, garnizon Rembertowa koncentruje się dla 
jego obrony. 

Pomiędzy 13—15 maja walki na ulicach War- 
szawy. 

Marszałek Piłsudski powierza dr. Kazimierzowi 
Bartlowi utworzenie gabinetu. 

31-$o maja po odmowie Marszałka Piłsudskiego 
Prezydentem Rzeczypospolitej zostaje Ignacy Mo- 
ścicki. 

Rok 1927. Reorganizacja wojska, urzędów, po- 
lityki skarbowej, ożywczy prąd powietrza w całe 
nasze stosunki wewnętrzne, moralna i skuteczna 
praca nad podniesieniem zwartości wewnętrznej 
Państwa. Pożyczka amerykańska przyczynia się do 
ostatecznej stabilizacji pieniądza. 


Rok 1928. Nowy Sejm Rzeczypospolitej wkra- 
cza w ślady dawnego. W idącem szybko ku po- 
myślnemu rozwojowi Państwie, jedno jeszcze tylko 
wymaga naprawy: Sejm. 
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HHupieciwo w Polsce Jliepodległej 


W okres niepodległego byłu państwa polskiego 
kupiectwo polskie wchodziło przed 10-ciu luty obar- 
czone olbrzymim balestem uprzedzeń i przesądów, 
odziedziczonych w stosunku do niego po zaborcach. 
Była to jedna, może jedyna zdobycz wojenna kupiec- 
twa i okresu wojennego. Do pogłębienia tych przesą- 
dów i uprzedzeń w stosunku do kupiectwa w okresie 
pierwszych dni istnienia Polski niepodległej przy- 
czynił się cały szereg okoliczności. W pierwszym rze- 
dzie wspomnieć należy, iż pierwsze lata istnienia pań- 
siwa, a zwłaszcza okres jaki nastąpił bezpośrednio 
po zawieszeniu broni na wszystkich frontach i po pod- 
pisaniu traktatu wersalskiego był okresem kiedy ży- 
cie gospodarcze Polski dopiero się kształtowało, kie- 
dy wyłaniały się dopiero z chaosu powojennego znisz- 
czenia nowe fundamenty gospodarstwa narodowego, 
kiedy w całej Europie powojennej rodziły się nowe 
koncepcje i nowe teorje. Aparat państwowo admini- 
stracyjny jako pewna całość jeszcze nie istniał, Pol- 
ska odziedziczyła po zaborcach drugą zdobycz wojen- 
ną — zastępy niewykwaliłikowanych pod kątem wi- 
dzenia współczesnych wymogów życia gospodarcze- 
go, a przeżartych rdzą biurokratyzmu urzędników. 
Z tych zastępów trzeba było dopiero improwizować 
aparat urzędniczy nowego państwa, który musiał być 
przysiosowany do zupełnie innych potrzeb i innych 
warunków, jakie wytworzyły się na tle stosunków po- 
wojennych. To był jeden z czynników, wskutek któ- 
rych pierwsze lata istnienia niepodległej Polski były 
okresem niezwykle ciężkiej walki kupiectwa polskie- 
go o egzystencję i o uznanie jego roli w całokształcie 
życia gospodarczego kraju. Drugim czynnikiem, któ- 
ry spowodował wytworzenie się w Polsce w pierw- 
szych latach frontu antykupieckiego było wytworze- 
nie się pewnych specyficznych warunków gospodar- 
czych. Szalejąca przez lat kilka inilacja, która wy- 
tworzyła w Polsce, jak we wszystkich państwach, 
które przeszły przez okres gospodarki inłlacyjnej — 
spekulację towarową i ucieczkę od pieniądza, wraz 
z szalejącą drożyzną spowodowała, iż opinja upatry- 
wała wyłącznie w kupcu winnego tych niszczących 
życie gospodarcze przejawów. A jednak z okresu in- 
flacyjnego kupiectwo wyszło zrujnowane i pozbawio- 
ne kapitałów obrotowych, których resztki zabrała ka- 
tastrofalna polityka podatkowa ministra Grabskiego 
i spadek kursu złotego w ilpcu 1925 r 


Pomimo takiego ustosunkowania się społeczeń- 
stwa do kupiectwa, które traktowane było jako czyn- 
nik zbędny, jako pośrednictwo paskarskie, podraża- 
jace ceny artykułów pierwszej potrzeby, pomimo to 
jednak handel w Polsce był od pierwszej chwili po- 
wstania państwa czynnikiem niezwykle pozytywnyn! 
i twórczym. Pod wpływem handlu właśnie mogło się 
szybko rozwijać życie gospodarcze Polski po znisz- 
czeniach wojennych. Głód towarowy mógł być za- 
spokojony tylko dzięki wysiłkom handlu, które umo- 
żliwiły też szybkie rozszerzenie produkcji przemy- 
slowej. Te wysiłki właśnie były najlepszą propagan- 
dą wśród społeczeństwa i na terenie rządu, gdzie 
w końcu zrodzić się musiała świadomość, iż dla roz- 
woju i utrwalenia mocarstwowego stanowiska Poiski 
rozwój stanu kupieckiego jest niezbędny. 

Na tle tych przejawów rozwijającego się szybko 
życia gospodarczego zrozumiałym się staje len ol- 
brzymi przewrót, jaki dokonał się w stosunku do 
handlu w Polsce w okresie ostatnich 2 i pół lat, t. j. 
od przewrotu majowego. 

Ta olbrzymia zmiana dokonała się dzięki nie- 
zmordowanej inicjatywie Min. Przemysłu i Handlu 
Kwiatkowskiego, który po raz pierwszy w Polsce rzu- 
cił hasło o niezbędności handlu w całokształcie sto- 
sunków gospodarczych państwa polskiego. Hasło to 
realizuje Min. Kwiatkowski niezwykle energicznie, 
jednając sobie uznanie kupiectwa polskiego. Pierw- 
sze 10-lecie niepodległości państwa przynosi kupiec- 
twu polskiemu izby przemysłowo - handlowe, w któ- 
rych, dzięki zrozumieniu najżywotniejszych postula- 
tów handlu przez Min. Kwiatkowskiego uzyskuje stan 
kupiecki należytą reprezentację i olbrzymie możli- 
wości rozwojowe. 

Jednocześnie drugim nie mniej ważkim momen- 


"tem świadczącym o całkowitej zmianie polityki rządu 


w stosunku do kupiectwa jest zapowiedź rewizji sy- 
stemu podatkowego w Polsce, zapoczątkowana obni- 
żeniem podatku przemysłowego od obrotu 
Te dwa momenty zasługujące na specjalne pod- 
kreślenie oraz cały szereg realnych posunięć w dzie- 
zinie polityki gospodarczej świadczy o docenianiu ze 
strony rządu znaczenia handlu polskiego, który dąży 
do utrwalenia i rozwoju zdrowego stanu kupieckiego, 
a przez to — do uzdrowienia życia gospodarczego 
państwa. Mieczysław Kołtoński. 


droczysta akademja Jliepodległościowa 


w Stowarzyszeniu Hupców m. Łodzi. 


W sobotę, dnia 10 b. m. Zarząd Stowarzyszenia 
Kupców m. Łodzi urządził w lokalu klubu towarzy- 
skiego przy tem stowarzyszeniu wiełką uroczystą 
akademję ku uczczeniu .obchodzonej niezwykle uro- 
czyście w całym kraju 10-ej rocznicy istnienia pań- 
stwa polskiego. 


Akademję tę, która odbyła się o godz 6-ej wiecz. 
zaszczycił swą obecnością p. wojewoda łódzki. Wła- 


dysław Jaszczołt, wicewojewoda łódzki p. Lewicki, 
naczelnik wydziału przemysłowego w urzędzie woje- 
wódzkim w Łodzi inż. Karol Bajer, komendant policji 
województwa Łódzkiego insp. Niedzielski, zastępca 
komendanta nadkomisarz Izydorczyk, dyrektor Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego w Łodzi dr. Greger, wi- 
cedyrektor tegoż Banku p. Łapiński oraz grono wyż- 
szych urzędników administracyjno - gospodarczych 
i liczni reprezentanci sier gospodarczych. 
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Uroczystą akademję zagaił p. prezes zarządu 
Stow. Kupców m. Łodzi Ejtingon, witając serdecznie 
przybyłych przedstawicieli władz państwowych oraz 
reprezentantów życia gospodarczego. 

Nastepnie zabrał głos wiceprezes zarządu dr. Jó- 
zef Sachs, wzywając obecnych do uczczenia przez po- 
wstanie pamięci poległych w walce o niepodległość 
Polski bohaterów, którzy nie mieli tego szczęścia, ja- 
kiego świadkami jest współczesne pokolenie i którem 
nie danem było ujrzeć wielkiego słońca wolności. 


REFERAT Dr. JÓZEFA SACHSA. 


Po uczczeniu pamięci polesłych dr. Sachs wygło- 
sił źródłowy referat o znaczeniu handlu w wolnej 
Polsce. 

Historję handlu dzieli mówca na 2 okresy: na 
okres historji gospodarczej do maja 1926 i na historję 
handlu ostatnich 2 i pół lat. 

Pierwszy okres polityki gospodarczej w stosun- 
ku do handlu charakteryzuje dr. Sachs jako okres, 
w którym polityka oraz opinja społeczna nastawiona 
była wrogo względem najżywotniejszych postulatów 
handlu. Miał to handel do zawdzięczenia szalejącej 
wówczas inflacji i katastrołalnemu wzrostowi cen, za 
który odpowiedzialność zrzucono na kupca-,,paska- 
rza", na kupca „zbędnego pośrednika". Polityka eta- 
tyzmu, która świeciła wówczas swe triumfy przyczy- 
niła się w znacznej mierze do pogłębienia przepaści 
pomiędzy społeczeństwem i rządem z jednej strony, 
a kupiectwem z drugiej. Okres inflacji i następujący 
po niej okres stabilizacji waluty przyniósł kupiectwu 
kompletne zubożenie, a niewłaściwa polityka podat- 
kowa pozbawiła je całkowicie kapitałów obrotowych. 


Dopiero przewrót majowy przynosi w tej dzie- 
dzinie zasadniczą zmianę i radykalną poprawę na lep- 
sze. Zawdzięczać to należy w pierwszym rzędzie te- 
mu właściwemu stosunkowi rządów Marszałka Pił- 
sudskieśo do potrzeb życia gospodarczego Polski 
w ogólności, a niezmożonej inicjatywie i planowej 
polityce min. Kwiatkowskiego w szczególności. Min. 
Kwiatkowski po raz pierwszy w Polsce rzuca histo- 
ryczne już hasło o doniosłej roli handlu w całokształ- 
cie życia gospodarczego Polski, który wśród innych 
czynników niepoślednie zajmuje miejsce. 

Hasło swe min. Kwiatkowski realizuje z niesła- 
bnącą ani na chwilę a podziwu godną energją i temu 
też zawdzięczać należy tę popularność i zaułanie, ja- 
ką jego działalność w szeregach kupiectwa polskiego 
się cieszy. 

Kończąc swój źródłowy referat dr. Sachs odczy- 
tuje teksty depesz hołdowniczych do p. Prez. Rze- 
czypospolitej prof. Ignacego Mościckiego, pierwsze- 


go Marszałka Polski, Józefa Piłsudskiego, p. prezesa 
Rady Ministrów prof. dr. Kazimierza Bartla i Min. 
Przem. i Handlu inż. Eug. Kwiatkowskiego. 


„Zarząd Stowarzyszenia, który 10-tą rocznicę 
Niepodległości Państwa postanowił uczcić ufundo- 
waniem 3-ch stypendjów dla studjującej zagadnienia 
gospodarcze młodzieży, a mianowicie jedno stypend- 
jum na studja zagraniczne w wysokości 4 tys. zł. 
oraz 2 stypendja dla studjujących w kraju po 2,490 
złotych, zwraca się do p. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, aby zechciał zezwolić na nazwanie stypendjum 
zagranicznego jego imieniem oraz do p. Marszałka 
Piłsudskiego i p. Ministra Kwiatkowskiego, aby wy- 
razili swą zgodę na utworzenie stypendjów krajo- 
wych ich imienia“, 

Oświadczenie to d-ra Sachsa zebrani przyjęli 
burzliwemi oklaskami. 


WSPOMNIENIA P. MIECZYSŁAWA HERTZA. 


Następnie zabrał głos p. Mieczysław Hertz, któ- 
ry wygłosił niezwykle ciekawe przemówienie na te- 
mat wspomnień z okresu wojny, Rzucił on na tle prze- 
żyć charakterystykę tego okresu, w którym Łódź 
znajdowała się pod okupacją. Okres ten prelegent 
podzielił na 2 części. W pierwszym okresie Łódź 
przeżywała chwile wielkich wstrząśnień, gdy na jej 
terenie rozgrywały się krwawe zapasy walczących 
armij. W drugim okresie rozpoczyna się ukryta we- 
wnętrzna praca czynników społecznych, przygotowu- 
jących grunt pod zbliżające się wielkiej wagi histo- 
ryczne wypadki. Prelegent wspomina prace komitetu 
obywatelskiego, okres walki z okupantami o polskość 
Łodzi, podjętej przez Radę Miejską i t. d. 


Ostatnim wspomnieniem prelegenta jest rozmo- 
wa, jaką miał z jednym z wyższych urzędników nie- 
mieckiego prezydjum policji, niejakim  Hechtem. 
Urzędnik ten czynił mu cały szereg szykan, na jakie 
pozwalali sobie urzędnicy okupacji. Prelegent oświad- 
czył urzędnikowi po niemiecku: „Es gibt doch noch 
ein Morgen”, na co Hecht z oburzeniem spytał: „Sie 
drohen also?" 

W kilkanaście dni zaledwie póżniej prelegent 
znalazł się w grupie tych, którzy z polecenia władz 
polskich przybyli do prezydjum policji, aby przejąć 
od Niemców kasę i urzędy z rąk tegoż właśnie Hech- 
ta. Wówczas to prelegent przypominając Hechtowi 
ich niedawną rozmowę powiedział mu: Heute ist 
doch Morgen. 

Kończąc swe refleksje prelegent życzył Polsce 
całej i obecnym dobrego pomyślnego jutra. 

Akademja zakończona została w nastroju nie- 
zwykle podniosłym i uroczystym. 


Obchód 10-lecia odzyskania Jliepodległości w Bodzi 


Sobota, dnia 10 listopada 1928 r. 


Godz. 10—11. Nabożeństwo w świątyniach wszy- 
stkich wyznań dla dzieci i młodzieży. 

Godz. 10: Odsłonięcie w asyście pocztów chorąg- 
wianych — w synagodze przy ul. Wolborskiej tablicy 
pamiątkowej ku czci poległych w obronie Ojczyzny. 

Godz. 11. Odsłonięcie j. w. tablicy pamiątkowej 
w kościele ewangelickim św. Jana, 


Godz. 11. Pochód młodzieży szkolnej. 

Godz. 11.30. Nabożeństwo żałobne w Katedrze 
św. Stanisława Kostki. 

Godz. 14 Zbiórka wszystkich organizacyj b. woj- 
skowych na Placu Katedralnym, celem wzięcia udzia- 
łu w odsłonięciu tablicy. 

Godz. 14.30. Odsłonięcie j. w. tablicy pamiątko- 
wej w Katedrze. 
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-- Godz. 14.30. Złożenie przez delegację Komitetu 
Obywatelskiego wieńca na płycie Nieznanego Żołnie- 
rza, poprzedzone okolicznościowem przemówieniem 
członka Prezydjum Komitetu. 

Godz. 14.30. Złożenie wieńca na płycie Niezna- 
nego Żołnierza przez delegację młodzieży szkolnej. 

Godz. 15. Pochód organizacyj, wchodzących w 
skład Komitetu Organizacyjnego Wojewódzkiej Fe- 
deracji Związków Obrońców Ojczyzny w Łodzi, na 
cmentarze rzymsko - katolicki i ewangelicki oraz zło- 
żenie wieńców na grobach czterech polesłych w wal- 
ce z okupantami, oraz na Polesiu Konstantynowskiem 
na bratniej mogile bojowników o wolność. 

Godz. 16—23. Bezpłatne wyświetlanie filmów w 
Miejskim Kinematografie Oświatowym. 

Godz. 16. Przedstawienie w Teatrze Miejskim 
dla młodzieży szkolnej. Dano komedję Al. hr. Fredry 
„Zemsta za mur graniczny". Przemówienie okoliczno- 
ściowe wygłosił p. kurator dr. Ryniewicz. 

. Godz. 16. Przedstawienie w Teatrze Popularnym 
dla młodzieży szkół zawodowych dokształcających. 
poprzedzońe przemówieniem p. Jana Brauna, dele- 
gata. Rady Szkolnej m. Łodzi oraz p. ławnika Smoli- 
ka. Dano sztukę Stefana Gozdawy - Wierzbickiego 
„Bitwa pod Radzyminem . 

Godz. 20. Przedstawienie uroczyste w Teatrze 
Miejskim. poprzedrzone przemówieniem przewodni- 
czącego Komitetu Obywatelskiego. Dano tragedję J. 
Słowackiego „Ksiądz Marek“, 

Godz. 20. Capstrzyk orkiestr wojskowych na u- 
licach miasta, zakończony odeśraniem fanfary na 
Placu Wolności. 

Iluminacja gmachów miejskich, państwowych, 
miejsc uroczystości, oraz Placu Wolności, wedłuś 
projektu artysty - rzeźbiarza Lubelskiego. 


Niedziela, dnia 11 listopada 1928 r. 


Godz. 7. Capstrzyk orkiestr wojskowych na uli- 
cach miasta, zakończony faniara na Placu Wolności. 
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Godz. 10—11. Nabożeństwa w świątyniach wszy- 
stkich wyznań, organizowane przez gminy wyzna- 
niowe. 

Godz. 12.30. Akademje, mianowicie: 1) w sali 


"Miejskiego Kinematogrału Oświatowego, ul. Rokiciń- 


ska 1, 2) w szkole Powszechnej im. Bolesława Chro- 
brego przy ul. Drewnowskiej 88, 3) w Teatrze Miej- 
skim dla najszerszych warstw z następującym pro- 
śramem: odczyty, chóry, orkiestry, dekoracje. 

Godz. 12.30. Defilada wojskowa. 

Godz. 13.30. Składanie na ręce p. Wojewody ży- 
czeń dla Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i Rządu 
przez przedstawicieli władz i zrzeszeń. 

Godz. 14. Posiedzenie uroczyste Rady Miejskiej 


Godz. t5. Uroczyste założenie kamienia węgiel- 
neśo pod budowę Bursy dla uczniów Państwowej 
Szkoły Włókienniczej. A 

Godz. 15—23. Bezpłatne wyświetlanie filmu w 
Miejskim Kinematografie Oświatowym. 

Godz. 16. Uroczyste przedstawienie w Teatrze 
Popularnym dla wojska, poprzedzone przemówieniem 
p. wicewojewody Lewickiego. Dano sztukę Stefana 
Gozdawy - Wierzbickiego „Bitwa pod Radzyminem”. 

Godz. 19, W trzech punktach miasta (Rynek Ba- 
łucki, Rynek Wodny, Plac Reymonta) na umyślnie 
ustawionych, odpowiednio udekorowanych i ilumino- 
wanych estradach koncerty orkiestr wojskowych 
i straży pożarnej, chóry oraz na zakończenie spalenie 
ośni sztucznych. 

Uroczystości odsłonięcia tablic pamiątkowych, 
zbiórkę organizacyj b. wojskowych na Placu Kate- 
dralnym oraz pochód na cmentarze celem złożenia 
wieńców na grobach peleśłych w walce z okupanta- 
mi — organizował Komitet Organizacyjny Woje- 
wódzkiej Federacji Związków Obrońców Ojczyzny 


w Łodzi. 
Uroczystości, w których brała udział młodzież 
szkolna, — organizowało Kuratorjum Okręgu Szkol- 


nego Łódzkiego. 


Amneslja podatkowa dla kupiectwa 


Uśmwielnić winna święto Jliepodległości! 


Lwowskie Stowarzyszenie Kupców nadesłało nam 
obszerny memorjał, wystosowany do Min. Skarbu 
z prośbą, aby w związku z 10-leciem istnienia niepod- 
ległości Państwa zechciało-utrwalić tę datę wśród ku- 
piectwa polskiego przez umorzenie zaległości podat- 
kowych i odpisanie kar za zwłokę. 


W memorjale tym czytamy m. in.: 

Aby dzień święta harodowego objąć mógł w ra- 
dości wszystkich obywateli, pamiętać należy o tych, 
którzy walczyli na froncie gospodarczego rozwoju 
Państwa; t. j. o kupcu. Praca kupca w minionych 
latach ciężka i żmudna niezawsze spotykała się z na- 
leżytem zrozumieniem poprzednich rządów. W atmo- 
sferze niezdrowego partyjnictwa rodziły się niejedno- 
krotnie ustawy i rozporządzenia niszczące kupiectwo. 
W -szczególności twarde ustawodawstwo podatkowe 
niejedną egzystencję kupca zniszczyło. Ustawy te nie 


były bowiem zastosowane do rzeczywistości gospo- 
darczej, a codzienne wydarzenia potwierdzają łatalne 
skutki dawnych błedów, 


Przeprowadzane w ostatnich czasach akcje egze- 
kucyj podatkowych dla ściągnięcia zaległości, wyka- 
zały ogromną pauperyzację stanu kupieckiego. 

Przy przeprowadzaniu tych egzekucyj wynikało 
dowodnie, że zapasy skłepowe odnośnych kupców nie 
starczą na pokrycie tych zaległości, ba nawet często 
na zapłacenie kosztów egzekucyjnych i kar za zwło- 
kę. Przy sposobności tej akcji wyszło na jaw, że za- 
pasy towarowe, mające służyć na pokrycie zaległości 
podatkowych nie stanowią własności dłużnika, bo to- 
wary te otrzymał kupiec na kredyt, z których to zobo- 
wiązań wobec wierzycieli się nie wywiązał. 

Takie jest prawdziwe oblicze dzisiejszego ku- 
piectwa w przeważającej jego części. Nic więc dzi- 
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wnego, że stan kupiecki, ten trzon stanu średniego, 
coraz bardziej chyli się ku upadkowi, zwłaszcza, że 
niekorzystne konjunktury handlowe, wstrząsające ca- 
łem życiem gospodarczem w pierwszym rzędzie tra- 
fiają właśnie kupca. 


Znaną jest rzeczą, że kupiectwo w obecnych wa- 
runkach płacić nie może, a do legendy już przeszły 
dawne twierdzenia o niechęci płacenia podatków. 


Jak bardzo chorym jest obecnie organizm kupiec- 
ki, najlepiej może ilustruje fakt weksli długotermino- 
nych. Spotykamy się wszak dzisiaj z tak niezdrowe- 
mi stosunkami, że drobny i średni kupiec płaci za to- 
wary wekslami do 6 a nawet 9 miesięcy. Ciasnola 
gotówkowa, a tem samem kredytowa, dochodzi w o- 
becnych czasach do zenitu. Wystarczy też wspom- 
nieć o wysokiej stopie procentowej w obrotach pry- 
watnych. 


Ogólne zubożenie nie pozwala na dokonywanie 
zakupów w gotówce nawet artykułów pierwszej po- 
trzeby. Ten splot faktów, zagrażający istnieniu ku- 
piectwa, spowodował zaległości podatkowe. Jeżeliby 
bliżej badano każdą zaległość podatkową, to musi się 
dojść do przekonania, że każdy niemal z dłużników 
nietylko w miarę swych skromnych sił, lecz bardzo 
często ponad siły finansowe płacił zaległości. Nieste- 
ty, te jego wpłaty szły w pierwszym rzędzie na po- 
krycie kar za zwłokę i kosztów egzekucyjnych tak, 
że obecnie jeszcze figurujące w księgach zaległości, to 
już nie są rzeczywiście zaległości podatkowe, lecz ra- 
czej zaległości kar. 


Wzmożona, a powyżej wspomniana akcja egze- 
kucyjna w największej ilości wypadków nie dopro- 
wadza do żadnego realnego celu t. j. do pokrycia za- 
ległości. Zazwyczaj po licytacyjnej sprzedaży niemal 
wszystkich zapasów towarów zostaje pokryta zale- 
dwie drobna część długu, ale zate odnośny dłużnik 
dla braku gotówki i kredytu zmuszonym zostaje do 
zamknięcia swego warsztatu pracy i wraz z rodziną 
staje się ciężarem publicznej dobroczynności. Egze- 
kucja nie doprowadziła do żadnego realnego wyniku, 
ale jeden płatnik podatku po drugim powoli znika 
z widowni i coraz bardziej się kurczy ilość płatników. 
Nie jest to gołosłowne twierdzenie, gdyż wykazuje to 
najdokładniej statystyka wykupionych świadectw 
przemysłowych, których ilość z każdym rokiem jest 
mniejsza, co właśnie jest najlepszym dowodem zli- 
kwidowanych i zamkniętych warsztatów pracy. 


Leży tedy w interesie tak Państwa jak i w inte- 
resie społecznym i indywidualnym płatników, znaleźć 
wyjście z tego błędnego koła. Musi się koniecznie 
wyszukać sposób umożliwienia egzystencji zubożałe- 
mu kupiectwu. 


Statystyka wykazów zaległości podatkowych 
świadczy, że większa część kupiectwa swe zaległości 
do roku 1927 całkowicie wyrównała. Zalegają jedy- 
nie po ten czas tylko ci kupcy, dla których lekkie na- 
wet naciśnięcie śruby podatkowej stać się może cio- 
sem ostatecznym dla ich egzystencji, po którym już 
więcej podnieść się nie zdołają. 

Gdyby w uwzględnieniu tego ciężkiego położenia 
i tej nędzy odpisano tym kupcom zaległości podatko- 
we, to kupcy ci mogliby się ostać i zabrać do dalszej 
pracy. 
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TUES EZ E OZEE 
W związku 


z podwyżką cen ogłoszeń 


podniesione zostają ceny 
wkładek reklamowych, załą- 
czanych do poszczególnych 
numerów „Głosu Kupiectwa'. 

Opłata za wkładkę rekla- 
mową wynosi zł. 75. 


„Głosu Rupiectwa'* 


wydawnictwo 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 73. 


Dziś- bowiem rzecz przedstawia się w ten sposób, 
że kupiec nie widząc możności wybrnięcia z tej sytu- 
acji popada w zupełną apatję. Kredytu nie otrzymu- 
je, bo producent obawia się, że jego towar zostanie 
zajęty egzekucyjnie za zaległości podatkowe, gotówki 
na kupno towarów nie posiada, więc kupiec ten w co- 
raz szybszym tempie zdąża ku przepaści. Jeżeli na- 
tomiast ta ciężka troska o wyrównanie zaległości po- 
datkowych zostanie mu zabraną, zdoła on się skupić 
i zabrać do nowej pracy przy swoim warsztacie. 


Złamana egzystencja odrodzi się, a Państwu 
przybędzie znowu warsztat pracy zdolny do świad- 
czeń na rzecz Państwa, 

Z powyższym łączy się problem darowania i od- 
pisania pewnej części zaległości podatkowych. Mo- 
żna się na problem ten rozmaicie zapatrywać. Są na- 
wet głosy, że akty łaski wywołują demoralizację lu- 
dności. W niniejszym wypadku wykazaliśmy potrze- 
bę umorzenia zaległych podatków i odpisania kar za 
zwłokę z powodu zupełnego zubożenia kupiectwa 
i możliwości jego dźwiśnięcia się li tylko droga takiej 
pomocy. 

Ale nie można już podnieść żadnych zarzułów, 
gdy chodzi o amnestję kar. Przecież te wszystkie za- 
ległości to już nie zaległy podatek, lecz kompleks 
kar powstałych z powodu niepunktualnego płacenia 
czyli t. zw. kar za zwłokę. 


Dziesięć lat mija, jak Państwo Polskie po wieko- 
wej niewoli odzyskało niepodległość. Niechaj tę 
chwilę szczęścia i radości nie zamącą zbołałe serca 
i zrozpaczone oblicza tysięcy osób stanu średniego, 
którzy chcieliby wraz z wszystkiemi się cieszyć, a o- 
bawa i ból z powodu braku możności utrzymania war- 
sztatu pracy te uczucia przytłumiają. 


W tej uroczystej chwili w życiu Państwa podpi- 
sane Stowarzyszenie, mające wedle statutu obowią- 
zek obrony interesów kupiectwa, zwraca się do Wyso- 
kiego Ministerstwa z prośbą o umorzenie zaległości 
podatkowych za czas do roku 1926 włącznie i odpisa- 
nie kar za zwłokę z powodu niepłacenia podatków 
w terminie ich płatności. 

Prezes: 
Ignacy Jaeger w. r. 
Sekretarz: 


Herman Schleyen w. r. 
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Współpraca przemysłu i handlu 


na terenie izb przemystowo-handlowych 
(Opinja b. sen. Truskiera) 


Najbliższe tygodnie przyniosą nam ukonstytuowa- 
nie się Izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi, która 
stanie się poważnym czynnikiem gospodarczego -ro- 
zwoju. 


W związku z tem ciekawie przedstawia sią opinja 
wiceprezesa Warszawskiej Izby Pezem.- Handlowej 
b. sen. Truskiera, który na temat zadań tej placówki 
wypowiedział się wsposób następujący : 


Uważam powstanie izby przemysłowo - handlowej 
za rzecz pierwszorzędnej wagi. Dotychczas nie by- 
ło należytej współpracy między przemysłem a han- 
dlem Zarzucano przemysłowcom, że są zachłanni 
i nie rozumieją znaczenia handlu. Przemysł zarzu- 
cał kupiectwu prymitywizm. Zarzuty obustronne 
były częściowo słuszne. Kupcy i przemysłowcy 
pracować będą w izbie przy wspólnym stole i zro- 
zumieją, że wzajemne popieranie się jest konieczne 
ze względu na ważność zdobycia rynku wewnę- 
trznego, na zwiększenie konsumpcji w kraju. 


Jakie może być pierwsze zadanie izby? 


Musimy obmyślić środki zwiększenia zapotrze- 
bowania w kraju. Należy budzić z uśpienia 70 proc. 
ludności w Polsce. W Stanach Zjednoczonych kup- 
cy są pionierami handlu wśród farmerów. Docierają 
do farm, sprzedają towary, budzą ruch handlowy: 
Niestety, w Polsce, po latach „grabszczyzny”, klęsk 
podatkowych daje się zauważyć ospałość i apatja 
kupca. Należy dotrzeć do wsi polskiej, do obdar- 
tych, bosych chłopów. Naleźy ich odziać, namówić 
do kupna, do zwiększenia konsumpcji. O tych spra- 
wach musi pomyśleć izba. 

Ale musimy również zastanowić się nad unor- 
mowaniem stosunków podatkowych w kraju. Ano- 
malja podatku obrotowego, klęska rozrostu podat- 
ków musi zniknąć, Izby przemysłowo - handlowe 
muszą stanąć w pierwszym szeregu szermierzy 
o Sprawiedliwy podatek. 

Kiedy izba przystąpi do faktycznej pracy? 

Należy zwrócić uwagę, że p. prezes Klarner 
jest bardzo pracowity. Już wczoraj odbyliśmy 
pierwsze posiedzenie. 


Walka o eksport Polski. 


Na drodze do całkowitego uzdrowienia stosun- 
ków gospodarczych w Polsce stanęła znów poważna 
i trudna do zwalczenia przeszkoda. Jest nią ujemny 
bilans handlowy, owa przewaga importu nad eks- 
portem, która już tylokrotnie dawała się we znaki 
ś$ospodarcze odrodzonej Polski, a i obecnie poważną 
troską napawać musi każdego, dbałego o przyszłość 
kraju. 

Rząd przedsięwziął już kroki, zmierzające do 
naprawy bilansu handlowego. Społeczeństwo, za- 
równo dla dobra kraju, jak i w dobze zrozumia- 
nym interesie własnym, powinno przyjść Rządowi 
z pomocą. Powołane jest do tego również kupie- 
ctwo, które wszak dysponuje rozdziałem dóbr i 
trzyma wciąż rękę na pulsie obrotu handlowego 
w kraju. Handel, jedna z śłównych podstaw życia 
ekonomicznego, musi teraz stanąć do apelu i wyka- 
zać swą energję i siłę, ` 


Walka o naprawę bilansu handlowego w Polsce 
nie może iść po linji nieprzemyślanego i nieobli- 
czalnego w skutkach bojkotu towarów zagranicz- 
nych, często niezastąpionych, a jeszcze częściej 
lepszych i tańszych od wyrabianych w kraju. Ku- 
piectwo zdaje sobie sprawę z konieczności zastępo- 
wania, gdzie tylko można, wyrobów zagranicznych 
przez krajowe; równie jednak wdzięcznem zada- 
niem będzie zdobycie dła towaru polskieśo pełnego 
prawa obywatelskiego zagranicą i wyprowadzenie 
produktów krajowych na szerokie wody rynków 
światowych. 


Naprawa bilansu handlowego powinna tedy 
iść w pierwszej linji i przedewszystkiem w kierunku 
wzmożenia eksportu. 

Rząd obecny należycie ocenił to podstawowe 
wskazanie naszej polityki ekonomicznej i, pomimo 
pewnych błędnych posunięć (niektóre projekty 
standaryzacyjne), popierał zawsze wszelkie poczy* 
nania eksporterów, Stworzono Państwowy Instytut 
Eksportowy, który już chlubnie zaznaczył swoją 
działalność na tem polu. Wiele jeszcze pozostaje 
jednak do zrobienia, że wymienimy tylko całkowite 
zwolnienie eksportu od wszelkich opłat, zniesienie 
ośraniczeń paszportowych, stworzenie kredytowej 
instytucji eksportowej i t. p. 

Obecnie głos zabrać winny stery gospodarcze, 

W zrozumieniu doniosłości tych zagadnień Sto- 
warzyszenie Kupców m. Łodzi postanowiło poprzeć 
wszystkie poczynania Rządu w dziedzinie wzmoże- 
nia eksportu przez ścisłą współpracę z odnośnemi in- 
stytucjami i placówkami. 

Rząd ze swej strony poprze wszelkiemi rozpo- 


rządzalnemi środkami każde przedsięwzięcie ku- 
pieckie, zmierzające do powiększenia, bądź polep- 
szenia eksportu. 

Warunki są więc odpowiednie — należy tylko 
działać. 

W związku z tem Stowarzyszenie Kupców m. 


Łodzi i redakcja „Głosu Kupiectwa'* zgłasza swój 


akces do walki i oddaje cały swój aparat organiza- 
cyjny na usługi pragnącego eksportować kupiectwa, 
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Stowarzyszenie praśnie dopomóc eksporterom w na- 
wiązaniu stosunków z zagranicą, w uzyskaniu ulg 
i kredytów rządowych, w korzystaniu z wszelkich 
dobrodziejstw, jakie zorganizowanym eksporterom 
są i będą jeszcze przyznawane. 

Stowarzyszenie opierając się na bogatym mate- 
rjale informacyjnym, komunikować będzie kupiec- 
twu o konjunkturach i możliwościach eksportowych 
ze wszystkich krajów, o warunkach zbytu, stawkach 
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celnych, przepisach prawnych i zwyczajach handlo- 
wych, o kosztach transportu, o niewypłacalności 
firm zagranicznych, o międzynarodowych targach 
i wystawach; nadto pomagać będzie przy wysyłaniu 
ofert i listów w językach obcych oraz pośredniczyć 
przy wysyłaniu prób i wzorów. 


Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi. 
Redakcja „Głosu Kupiectwa'. 


„O sposób malki”. 


Związek Obrony Przemysłu Polskiego nadsyła 
nam następującą odezwę: 

Troska o wyzwolenie się z długów zagrani- 
cznych, w które wpadamy, importując daleko więcej 
do kraju, niż możemy naszym eksportem pokryć, 
zaczyna przenikać szerokie koła społeczeństwa. Jest 
to objaw dodatni, gdyż w walce z rozwielmożnia- 
jącym się obcym towarem w Polsce, potrzeba jest 
zrozumienia istoty sprawy ze strony szerokich mas, 
które są jednocześnie konsumentami owych obcych 
wyrobów. Nie można jednak wpadać z jednej osta- 
teczności w drugą i zwalczać każdy towar obcego 
pochodzenia na ślepo, pod wpływęm chwilowych na- 
strojów. Unikać należy przedewszystkiem niekultu- 
ralnych sposobów walki, jak napady na składy 
i niszczenie towarów, jak to miało miejsce w War- 
szawie, na szczęście w kilku tylko wypadkach 
i w drobnych rozmiarach. Wystawilibyśmy sobie, 
stosując takie sposoby, świadectwo społeczeństwa 
niedojrzałeśo i niekulturalnego.- 

Każdy obywatel Polak wiedzieć winien, że Polska 
nie może murem chińskim odśrodzić się od za- 
granicy, 

że musimy wiele surowców i towarów sprowa- 
dzać z zagranicy, gdyż ich w kraju nie wyrabiamy, 

że Polska musi także swoje produkty wywozić 
zagranicę i musi wobec tego zawierać z innemi pañ- 
stwami traktaty handlowe, mające na celu między- 
narodową wymianę towarów. 

Jądro kwestji leży tylko w tem, abyśmy z za- 
śranicy nie sprowadzali więcej, niż możemy za- 
płacić — nie poszczególna jednostka, lecz cały naród 
w swoich granicach celnych. Gdy nasz przywóz 
jest większy niż wywóz, musimy się starać tę róż- 
nicę wyrównać, wstrzymując się przedewszystkiem 
od zakupów towarów niepotrzebnych a nawet od- 
suwać na dalszą metę zakup towarów potrzebnych. 
Społeczeństwo, uświadomione należycie o zagadnie- 
niach gospodarczych swego kraju, z łatwością wy- 
równa tę różnicę, nie kupując towarów obcych 
w składach. Daleko to skuteczniejsza broń, niż 
wszelkie groźby lub napaści. Do tego potrzeba 
pewnej dyscypliny i karności, którą naród polski 
z konieczności w sobie wyrobić musi. 

Ogół nasz grzeszy przecież głównie małpiem 
chwaleniem tego, co obce. Ogół nie zna tego, co 
się produkuje w kraju, nie zadaje sobie trudu nawet, 
aby polski towar poszukać i kupuje częstokroć tan- 
detę, liche błyskotki i fatałaszki dlatego, że mają 
stempel zagraniczny. Ta głupia manja przedkła- 
dania obcego nad swoje idzie tak daleko, że polscy 


przemysłowcy nalepiają często na swym towarze 
etykiety zagraniczne, że kupiec najspokojniej w świe- 
cie poleca towar jako angielski lub niemiecki, cho- 
ciaż wyrobiony został w warsztatach polskich — 
mówiąc, że „publiczność chce być oszukiwaną”. 

„Kupiectwo polskie bierze towar zagraniczny, 
gdyż otrzymuje go na dłuższy kredyt niż u prze- 
mysłowca krajowego, i zarabia tem samem często 
więcej na towarze obcym, niż na swoim. Z tych 
względów wielu kupców wykłada towar zagraniczny 
w oknach na pierwszem miejscu, a towar krajowy 
w cieniu szaf i stołów składowych. Ta chęć wyż- 
szego zysku popycha znaczną część naszego ku- 
piectwa do zadłużania się zagranicą nad miarę i po- 
trzebę, A nieraz niema pieniędzy, aby wykupić 
towar na cle i zapłacić przewóz. 

Statystyka wykazuje przedewszystkiem napływ 
takich towarów do kraju, które wytwarza się u nas 
w dostatecznej mierze i jakości. Jeżeli między 
niemi znajdują się w poważnej ilości środki spo- 
żywcze, skóry, obuwie, futra, odzież i bielizna, ko- 
smetyki i pachnidła, galanterja, wina i t. p., to z tego 
wnosić należy, iż właśnie szeroka publiczność popiera 
przemysł zagraniczny. Pozbawia ona w ten sposób 
zarobku naszego robotnika i robotnicę i przyczynia 
się do zadłużenia Polski zagranicą. 

Jedynie więc skutecznym środkiem na zbytni 
napływ towaru zagranicznego i poprawę bilansu ban- 
dlowego będzie uświadomienie każdego obywatela Po- 
laka o konieczności kupowania towarów krajowego 
pochodzenia, i to tak długo, dopokąd zagraża nam, 
jarzmo ekonomicznej przewagi obcych. 

Gdy wydajność naszej pracy się spotęguje, gdy 
nasz eksport wzrośnie tak dalece, aby pokrywał im- 
port, wtenczas nie będziemy potrzebowali odmawiać 
sobie niejednego artykułu zagranicznego, który dzisiaj 
z konieczności winien się znaleźć na liście „zaka- 
zanych". 

Związek Obrony Przemysłu Polskiego 
w Poznaniu. 


Potężny 

jest nasz przemysł włókienniczy: Łodzi, Bielska, To- 
maszowa, Białegostoku. Materjały polskie całkowicie 
dorównywują angielskim. 

Dlaczego więc snobizm każe Ci szukać materja- 
łów zagranicznycb?... 

Pamiętej, że godność narodowa nakazuje Ci ku- 
pować wytwory Przemysłu Polskiego. 
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Okazje do handlu z zagranicą. 


STANY ZJEDN. 


Polish Overseas Trading Company, New York, 
Astor Couut, 18 West 34th Street. 


Polska placówka handlowa w Stanach Zjedno- 
czonych interesuje się importem z Polski wszelkich 
wyrobów przemysłu polskiego, mogących mieć zbyt 
na rynku amerykańskim, 


GRECJA. 


Polski Dom Handlowy, A. Śliziński, Ath'enes, 
rue Salomou 52-a. 


Dostawcy produktów żywnościowych dla wojska 
greckiego, pragną wejść w kontakt z poważnemi 
firmami polskiemi, które podjęłyby się dostarczać 
w dużych ilościach kaszę w różnych gatunkach. 

Chodzi o poważne i stałe tranzakcje. 
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Firma Grecka pragnie importować z Polski wy- 
roby wełniane, bawełniane, podszewki, szkło, porce- 
lanę, kryształy, aparaty i przybory elektrotechniczne. 

SZWAJCARIA. 


Legation de Suisse, Warszawa, ul. Smolna 25. 


Firma szwajcarska pragnie oddać swe przedsta- 
wicielstwo na Polskę na wszelkie artykuły techiczne, 
oleje, smary i transmisje. 


TUNIS. 


E. Scordino & N. de Gregorio, Commission- 
Représentation Tunis, Avenue Jules-Ferry 43. 


Firma z Tunisu pragnie nawiązać stosunki han- 
dlowe z firmami polskiemi bez względu na branżę. 


Uprzemysłowienie województwa łódzkiego. 


Na marginesie prac nacz. wydz. przemysł. w łódzkim urzędzie wojew. inż. K. Bajera. 


Naczelnik wydziału przemysłowego w urzędzie 
wojewódzkim w Łodzi, inż. Karol Bajer ogłosił przed 
kilkunastu dniami niezwykle ciekawą pracę p. t. „Za- 
rys uprzemysłowienia województwa łódzkiego ze 
specjalnem uwzględnieniem przemysłu włókiennicze- 
go“. Praca ta ukazała się nakładem tygodnika 
„Przemysł i Handel" jako 26-ty tom bibljoteki ekono- 
micznej tego tygodnika. 

Na podkreślenie zasługuje fakt wydania po raz 
pierwszy większej źródłowej pracy o włókiennictwie 
łódzkiem, opartej na sumiennie zebranym mater- 
jale, odznaczającej się dużą objektywnością przy 
wydawaniu ostatecznych wniosków, żadna bowiem 
dziedzina produkcji przemysłowej nie napotyka w re- 
alizacji swych postulatów na takie przeszkody ze 
strony rządu i czynników społecznych, co ośrodek 
łódzki. Niezrozumienie tych postulatów i całokształ- 
tu zagadnień związanych z włókiennictwem łódzkiem 
jest wynikiem całego szeregu czynników, to też z nie- 
zwykłem zadowoleniem powitać należy ukazanie się 
pracy inż. Bajera, która w dużym stopniu przyczynić 
się może do obalenia istniejących w stosunku do Ło- 
dzi uprzedzeń i niechęci. 

Źródłowe swe wywody rozpoczyna autor od na- 
kreślenia położenia geograficznego województwa 
łódzkiego, które powstało w roku 1920 przez złącze- 
nie dawnej gubernji kaliskiej o charakterze rolniczym 
z częścią dawnej gubernji piotrkowskiej, o charakte- 
rze wybitnie przemysłowym. Na terenie wojewódz- 
twa znajduje się 150 tysięcy zatrudnionych w róż- 
nych gałęziach przemysłu robotników, co stanowi 20 
proc. ogólnej liczby zatrudnionych robotników w 
państwie. Powyższe cyfry stawiają województwo 
łódzkie w pierwszym rzędzie uprzemysłowionych o- 
kręgów Polski. Łódź tworzy wraz z szeregiem miast 
sąsiednich tak zw. okręg przemysłowy łódzki. Poza 
tym okręgiem na terenie województwa znajduje się 
szereg innych ośrodków przemysłowych, jak Piotr- 


ków, Radomsko, Zduńska Wola i Kalisz; poza ośrod- 
kami przemysłowemi, położonemi na terenie samego 
województwa ciąży również do Łodzi cały szereg 
miast i osad fabrycznych o rozwiniętym przemyśle 
włókienniczym, położonych pod względem admini- 
stracyjnym w innych województwach jak np. Często- 
chowa i Sosnowiec w województwie kieleckiem ze 
swym przemysłem wełnianym i jutowym, a dalej Za- 
wiercie w województwie kieleckiem, Żyrardów w wo- 
jewództwie warszawskiem, a nawet stolica kraju — 
Warszawa ze swym przemysłem bawełnianym. 

* Na tle tak dokładnie i rzeczowo nakreślonego 
z wybitną znajomością przedmiotów rozwoju przemy- 
słowego województwa, kreśli autor historję rozwoju 
przemysłu włókienniczego Łodzi, ilustrując go szere- 
giem ciekawych danych statystycznych, obejmujących 
liczby produkcji, wrzecion, konsumpcji surowców itd. 
Autor szkicuje następnie ogrom spustoszeń, dokona- 
nych podczas wojny przez okupantów oraz straty po- 
niesione w Rosji. 

Przechodząc do rozwoju przemysłu w okresie 
powojennym, autor podkreśla wielką sprawność i ży- 
wotność przemysłu łódzkiego, który obejmuje pracę 
z olbrzymim wysiłkiem, godnym podziwu w warun- 
kach nadzwyczaj trudnych i niekorzystnych, w od- 
męcie nieustalonych jeszcze stosunków prawno-pań- 
stwowych, w okresie kształtujących się dopiero pod- 
walin życia gospodarczego wskrzeszonego państwa. 

Przemysł ten, który obsługiwał przed wojną 150 
miljonowy naród rosyjski potrafił przecież szybko 
przystosować się do potrzeb 30-to miljonowej ludno- 
ści państwa polskiego. Przemysł włókienniczy łódzki 
szybko dostosował swą produkcję do nowych warun- 
ków, uszlachetnił ją i w ten sposób sprostał swym 
zadaniom, gdyż zmysłem samozachowawczym musiał 
swą wytwórczość dostosować do popytu. W związku 
z powyższym zreorganizował i zmodernizował swe 
zakłady przemysłowe, nieustępujące obecnie pod 
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względem technicznym oraz organizacji pracy tego 
rodzaju zakładom przemysłowym zachodniej Europy. 

Po omówieniu linij rozwojowych przemysłu włó- 
kienniczego autor przechodzi do omówienia rozwoju 
poszczególnych gałęzi przemysłu na terenie woje- 
wództwa łódzkiego, a więc przemysłu mineralnego, 
żelaznego, chemicznego, maszynowego, papierniczego, 
garbarskiego, drzewnego, spożywczego, konfekcyjne- 
go i poligraficznego. 

Na tle tych rzeczowych danych wysuwa inż. Ba- 
jer szereg wniosków o przyszłości przemysłu włókien- 
niczego Łodzi, które zasługują na podkreślenie. 
Stwierdza on, że przemysł ten zagrożony dalszą nad- 
produkcją i pozbawiony kapitałów obrotowych 
z powodu coraz dalszych rozciągłości udzielanych 
kredytów, przystąpi do redukcji pracy. Stan ten wy- 
maga bezwzględnie sanacji, gdyż kontynuowanie do- 
tychczasowej polityki może doprowadzić do szeregu 
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wstrząśnień w życiu gospodarczem okręgu łódzkiego. 
Autor stwierdza dalej, że przemysł włókienniczy pod 
względem finansowym nie osiągnął tego, co osiąśnąć 
był powinien, aby zdobyć trwałe podstawy dalszego 
rozwoju, a mianowicie nie odbudował utraconego ka- 
pitału obrotowego w czasie wojny. Zasilenie włó- 
kiennictwa kapitałami uczyniłoby z tej gałęzi prze- 
mysłu jeden z najbardziej kwitnących działów gospo- 
darsawa narodowego. 

Raz jeszcze podkreślić należy dużą objektyw- 
ność w wysnuwaniu konkretnych wniosków, opar- 
tych na niezwykle rzeczowo opracowanych materja- 
łach cyfrowych. Praca ta, która odznacza się poza- 
tem przejrzystością układu i stylu stać się winna 
przedmiotem studjów publicystów, a przez ogół prze- 
mysłowców i kupców łódzkich powitana będzie 
z najwyższem zadowoleniem. 


M. KĘ. 


Podatki i opłaty skarbowe. 


Kalendarzyk podatkowy na m, listopad 1928 r. 


Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom po- 
datków bezpośrednich, że w miesiącu listopadzie 
r, b. płatne są następujące podatki: 


do 15 listopada — wpłata państwowego podatku 
przemysłowego od obrotu, osiągniętego w ubiegłym 
miesiącu październiku przez przedsiębiorstwa han- 
dlowe I i II kat. i przemysławe I — V kat, prowa- 
dzące prawidłowe księgi handlowe, oraz przez przed- 
siębiorstwa sprawozdawcze. 

W ciągu listopada — wpłata państwowego po“ 
datku od nieruchomości miejskich i niektórych wiej- 


skich za III kwartał r. b., tudzież podatku od lokali" 
i placów niezabudowanych za tenże kwartał. 


W ciągu listopada -— wykupno świadectw prze- 
mysłowych i kart rejestracyjnych za rok 1929. 


Państwowy podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę — ciągu 7-miu dni po dokonaniu potrącenia. 


Nadto płatne są podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze z terminem płatności 
w m-cu listopadzie r, b. tudzież kwoty podatków 
odroczonych i rozłożonych na raty z terminem pła- 
tności w tymże miesiącu, 


Przed obniżeniem podatku obrotowego. 


Rząd wniósł do Sejmu cztery przedłożenia po- 
datkowe: 

1) Projekt zmiany podatku obrotowego przewi- 
duje upoważnienie ministra skarbu, w wypadka 
stwierdzenia potrzeby gospodarczej, do obniżenia 
stopy podatku przemysłowego od obrotu najwyżej 
do 1 procent od obrotu. 

Ustawa wchodzi w zycie z dniem obwieszcze- 
nia, 

Uzasadnienie mówi, że na podstawie dotychcza- 
sowych przepisów minister skarbu był upoważniony 
do obniżenia stawek podatku obrotowego tylko dla 
kupców hurtowych; obecne upoważnienie pozwala 
zastosować ulgi dla przedstawicieli handlu detalicz- 
nego z wyjątkiem handlu artykułami spożywczemi 
pierwszej potrzeby. Obniżenie takie będzie w wie- 
lu wypadkach bardzo konieczne ze względu na ogól- 
ną politykę gospodarczą. 

2) Podatek lokalowy; projekt nowelizacji usta- 
wy podatku od lokalów przewiduje, że stopa podat- 
ku od lokalu ma wynosić 12 proc., z czego 4 procent 
przypada na rzecz miasta, 6 proc. na rzecz państwo- 
wego funduszu rozbudowy, 2 proc. na rzecz funduszu 
kwaterunku wojskowego. 

„Uzasadnienie mówi, że niewielka stosunkowo 
podwyżka podatku lokalowego została wywołana 


przez wzrastający ruch budowlany. 

Rząd z tego podatku przewiduje 24 miljony zło- 
tych rocznie. 

3) Podatek majątkowy ma wejść w życie od 
1 stycznia 1922 r. Będzie to podatek stały, zmienia- 
ny tylko co trzy lata. Podatek ten wymierzać się 
ma na podstawie oszacowania majątku, dokonywa- 
nego zasadniczo na każdy okres trzyletni, ale mini- 
ster skarbu może skrócić okres szacunkowy. Pierw- 
szy okres szacunkowy trwa od 1929 do 1931 roku. 


Kapitał zagraniczny wpływający w iormie ja- 
kichkolwiek pożyczek będzie zwolniony od tego 
podatku, 


Zwalniane są od podatku majątkowego urządze- 
nia domowe i inne przedmioty służącę do osobistego 
użytku podatnika. 
nej kwoty 10,000 złotych. 

Akcja przewiduje zasadniczo jednolitą stawkę 
podatkową w wysokości 5 pro mille. Jedynie do 
majątku, którego wartość nie przekracza 12,000 zł. 
zastosowano obniżoną stawkę podatkową w wyso- 
kości 4 pro mille. 

Dokonywanie wymiaru podatkowego odbywać 
się będzie w I-ej instancji w urzędach skarbowych. 

Projekt nie przewiduje przymusu składania ze- 
znań, a tym, którzy złożą dobrowolnie zeznania na- 


Nie mogą one przekraczać łącz- . 
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daje przywileje o postępowaniu wymiarowem. Obo- 
wiązek złożenia zeznania pod sankcją karną jest 
przewidziany jedynie w razie indywidualnego we- 
zwania skierowanego do płatnika. 


Projekt przewiduje możność całkowitego wzgl. 
częściowego umorzenia podatku w wypadkach straty 
lub zniszczenia się majątku. Nawet przy najszyb- 
szem uchwaleniu tego podatku wymiar nie może być 
uskuteczniony przed wiosną. Dlatego rząd zamierza 
w roku 1929 pobrać zaliczkę na poczet mającego wy- 
mierzyć się podatku. 


Projekt ustawy przewiduje pobranie zaliczki, 
obliczonej w stosunku 3 proc. od prawnie ustalonego 
podatku dochodowego na rok 1928 przy zastosowa- 
niu degresji dla dochodu nieprzekraczającego 9000 
złotych. W płacone zaliczki będą zarachowane na 
stały podatek podatek majątkowy, przypadający na 
rok 1929/30. 


Rząd liczy, że z majątku tego uzyska 98 miljo- 
nów 207 tysięcy 176 złotych, 

4) Podatek śruntowy przewiduje, że na terenie 
b. Kongresówki obowiązujące stawki podatku $rua- 
towego mogą być podwyższone dwukrotnie. Projekt 
przewiduje degresję, zastosowaną w ten sposób, że 
płatnicy opłacający tytułem podatku gruntowego nie 
więcej niż 18 złotych rocznie, opłacają tylko połowę 
należności: płatnicy opłacający od 18 do 70 złotych, 
wpłacają tylko 80 proc. należności. Do podatku 
gruntowego nie będzie nie będzie doliczany 10 proc. 
dodatek. Dodatki samorządowe nie mogą być wyż- 
sze w ogólnej sumie 150 proc. ogólnej kwoty pań- 
stwowego podatku gruntowego. Poza temi dodatka- 
mi grunty nie mogą być obciążane innemi podatkami 
komunalnemi z wyjątkiem opłaty składek na rzecz 
związków religijnych i izb rolniczych. 

Ustawa wchodzi w życie od i-$o stycznia 1929 
roku. 


Konjunktury na rynkach towarów i Surowców. 


Rynek bawełniany Łodzi 


Na łódzkim rynku wyrobów bawełnianych ostat- 
nio nastąpiło pewne ożywienie, w związku ze wzmo- 
żonem nieco zapotrzebowaniem klienteli, nie można 
tego jednakże poczytywać jeszcze za wyjaśnienie 
się sytuacji, ze względu bowiem na późną porę, se- 
zon zimowy w branży włókienniczej winien już być 
obecnie w pełni, zaobserwowane zaś dotychczas za- 
potrzebowanie jest jak narazie bardzo nikłe. 

Głównym i najpoważniejszym obecnie powodem 
słabego popytu, jakim się cieszą zimowe towary ba- 
wełniane jest stosunkowo ciepła pogoda. Wobec tych 
pogód, detaliści nie targują zupełnie, przez co znowu 
również i hurtownicy bardzo powoli wyzbywają się 
swych zapasów towarów, co wreszcie wpływa ujem- 
nie na tranzakcje w przemyśle. 

Zapotrzebowanie kupców prowincjonalnych jest 
ciągle jeszcze bardzo słabe, większość bowiem kup- 
ców tych posiada jeszcze dość znaczne zapasy towarów, 
a nie chcąc zwiększać swego obliga wobec dostaw- 
ców, narazie rezygnują z dalszych zakupów. 

Jeżeli chodzi o ceny towarów bawełnianych, to 
zaznaczyć należy, iż w ciągu ostatnich kilku dni zo- 
stały one podwyższone przez wszystkie bez wyjątku fir- 
my o kilka procent od 2 do 4, ftrma nprz. L. K. Po- 
znański podwyższyła swe cenniki o 4 proc., firma 
natomiast Krusche i Enderw Pabjanicach o 2 proc. 

Zwyżkę cen tłumaczą przemysłowcy wyłącznie 
podrożeniem surowca, co z resztą ma swe podstawy, 
bawełna bowiem surowa w stosunku do cen, które 
obowiązywały jeszcze do połowy ubiegłego mięsiąca, 

„podniosła się w cenie o kilkanaście procent. ` 

= Jakkolwiek firmy łódzkie podwyżkę tę: zastoso- 
wały już obecnie, hurtownicy posiadanych na skła- 
dzie towarów nie sprzedają drożej, ze względu na 
marną konjunkturę; liczą się oni z tem, iż minimal- 
na nawet podwyżka cen może zupełnie zahamować 
obecny ruch, który i tak jest bardzo słaby. - ` 

* Wypłacalność klienteli 'w. branży bawełnianej 
nie ulega większym zmianom. Protesty wekslowe 
napływają w dalszym ciągu w znacznych „ilościach, 


nie można jednakże twierdzić, iż wypłacalność ta 
się pogorszyła, więcej bowiem protestów, aniżeli do- 
tychczas nie napływa. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że zmieniły się nieco 
na korzyść dostawców warunki pokrycia, coraz 
więcej bowiem firm tutejszych domaga się od swych 
odbiorców weksli krótszych, a mianowicie z termi- 
nem sześciomiesięcznym maximum. Nie ulega wąt- 
pliwości, iż polityka taka wpłynie stanowczo uzdra- 
wiająco na rozwój stosunków handlowych w tej 
branży, przyjmowanie bowiem przez dostawcę wek- 
sli z rocznym niejednokrotnie terminem płatności 
musiało wcześniej czy póżniej spowodować tutaj ka- 
tastroię. - 

Jeżeli chodzi o horoskopy na przyszłość, to naj- 
prawdopodobniej poważniejszy ruch: w branży ba- 
wełnianej rozpocznie się już w najbliższym czasie, 
tem bardziej, iż pozostało jyż bardzo mało czasu 
jeszcze w bieżącym sezonie na poczynienie zaku- 
pów. 


Rynek wełniany Łodzi. 


Sytuacja ogólna na łódzkim rynku wełnianym 
w dniach ostatnich uległa poprawie w związku 
wzmożonym zapotrzebowaniem zarówno kupców 
miejscowych, jak i prowincjonalnych. W dalszym 
ciągu największym popytem cieszyły się wszelkiego 
rodzaju towary wybitnie zimowe z których w pier- 
wszym rzędzie wymienić należy ciemne rypsy oraz 
męskie flausche. 

Według. słów poszczególnych przemysłowców, 
w dalszym ciągu główną przeszkodą przy zawiera- 
niu tranzakcyj były pogarszające się warunki po- 
krycia, dzięki którym bardzo wiele tranzakcyj wo- 
góle nie doszło do skutku, a to z tego względu, iż 
dostawcy nie. chcieli akceptować terminów weksli, 
jakie proponowali im kupcy; zaznaczyć zresztą na- 
leży iż w branży tej weksle sześciomiesięczne nale- 
żą obecnie do najkrótszych coraz więcej natomiast 
widzi się weksli z terminem płatności dziesięcio- 
miesięcznym, względnie nawet rocznym  Najdosad- 
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niej zresztą charakteryzuje obecną sytuację kredy- 
tową fakt, iż ci dostawcy, którzy proponują weksle 
z terminem trzymiesięcznym, domagają się 10 proc. 
rabatu, pokrycie takie bowiem traktują oni, jako 
pokrycie gotówkowe, 

Jakkolwiek bardzo wiele firm już w dniach 
ostatnich stosowało politykę bardziej ostrożnościową 
przy przyjmowaniu od swych odbiorców pokrycia 
wekslowego i domagało się z całą stanowczością 
weksli z terminem płatności znacznie krótszym, to 
jednak, wobec szalonej konkurencji, jaka w branży 
tej panuje nic w tym «względzie nie mogli zdziałać 
i ci dostawcy, którzy warunków odbiorców nie 
chcieli akceptować, musieli wogóle rezygnować z do- 
konania tranzakcyj. 

Ceny towarow wełnianych w ostatnich tygod- 
niach zostały podwyższone przez wszystkie prawie 
bez wyjątku firmy o 1 zł na metrze, co procento- 
wo wyraża się cyfrą 5 proc. Podwyżkę tę tłuma- 
czą fabrykanci w pierwszym rzędzie podwyżką 
aprelury o 20 proc., z drugiej zaś strony na zmianę 
cenników wpłynął ostatni strajk włókienniczy. 

Horoskopy na przyszłość w branży wełnianej 
przedstawiają się na ogół nieźle zależy zresztą wszy- 
stko od tego czy zwiększone zapotrzebowanie potrwa 
tak długo, aż zapasy nagromadzonych na składach 
towarów zostaną wyczerpane. W tym wypadku 
sytuacja ulegnie bardzo poważnej poprawie, tem 
bardziej, iż narazie wypłacalność klienteli jest tutaj 
zupełnie zadawalniająca i ilość protestów wekslo- 
wych się nie zwiększyła. 


Rynek przędzy bawełnianej. 


Do głównych bolączek w branży bawełnianej na- 
leżały, tak samo zresztą jak i we wszystkich innych 
branżach włókienniczych, warunki pokrycia. 

Do najważniejszych i najbardziej palących za- 
śadnień, należy bezwarunkowo załatwienie tej spra- 
wy, w przeciwnym bowiem razie musi bezwzględnie 
nastąpić katastrofa. Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
że nikt z dostawców nie może sobie pozwolić na to, 
aby trzymać w portfelu bezużytecznie weksle w cią- 
gu, niekiedy sześciu miesięcy, weksli bowiem dziesię- 
ciomiesięcznych żaden bank nie dyskontuje, dyskon- 
to zaś prywatne pochłania tak olbrzymie sumy, iż nie- 
tylko zrezygnować trzeba z jakiegokolwiek zarobku, 
ale jeszcze ponosi się bardzo znaczne straty. 

Z drugiej strony, czy kupiec może mieć nawet 
najmniejszą pewność, iż po upływie dziesięciu mie- 
sięcy, czy nawet, jak się zdarza teraz bardzo często, 
po roku zdoła wywiązać się należycie ze swych zobo- 
wiązań, jest rzeczą bardzo wątpliwą. Sprawa pokry- 
cia traktowana jest u nas stanowczo za bardzo lekka- 
myślnie, 

Kupiec nie liczy się z tem zupełnie, iż jednak na- 
stąpić może taka konjunktura, kiedy o wykupieniu 
nawet najmniejszych zobowiązań nie będzie mógł na- 
wet marzyć, dostawca zaś uważa, że głównie chodzi 
o uzyskanie zamówienia, na jakich warunkach jednak 
zamówienie to otrzyma, czy w przyszłości wszystkie 
weksle kupca zostaną wykupione, uważa za rzecz 
drugorzędną. Rozumowanie takie jest jednak niedo- 
puszczalne, bo jeżeli nawet ten czy ów dostawca bę- 
dzie sobie mógł pozwolić na stratę, to przecież straty 
te odbiją się w przeważnej mierze nie na kieszeni 
przemysłowca, a na kieszeniach całego społeczeń- 
stwa. 
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Doniosłość tej sprawy zrozumiały zresztą nietyl- 
ko poszczególne związki, ale i czynniki rządowe. Co- 
raz częściej słyszy się o zainicjowaniu konferencyj, 
poświęconych tym właśnie sprawom, coraz częściej 
mówi się o takich czy innych uchwałach, jakie na po- 
szczególnych posiedzeniach zapadały. 

Niestety, jak narazie wszystkie dotychczasowe 
uchwały, kończyły się na uchwałach i w dalszym cią- 
gu każda branża włókiennicza przyjmuje weksle 
z terminem przekraczającym osiem a nawet dziesięć 
miesięcy. 

W dniach ostatnich zwołali również posiedzenie 
tutejsi przędzalnicy. Posiedzenie to było tem ważniej- 
sze, iż od branży przędzalniczej zależy jednak bar- 
dzo wiele branż innych „jak np. branża towarów ba- 
wełnianych, trykotażowych i inne. 

Nie ulega wątpliwości, że o ile wszyscy bez wy- 
jątku przędzalnicy postanowiliby nie przyjmować 
weksli dłuższych jak czteromiesięczne, miałoby to 
zbawienny wpływ na inne branże, dostawcy bowiem 
towarów bawełnianych, wiedząc o tem, iż za przędzę 
będą musieli płacić wekslami krótszemi, będą zmu- 
szeni również do przyjmowania odpowiednich weksli 
od swych odbiorców. 

Na uchwałę więc, jaka zapadłaby na posiedzeniu 
przędzalników czekano z niecierpliwością, rezultat 
jednak tego posiedzenia był taki, jak i wszystkich in- 
nych, a mianowicie niczego konkretnego nie postano- 
wiono. Jakkolwiek wysuwano tutaj projekty nawet 
bardzo ciekawe i faktycznie dobre, jak chociażby 
scentralizowanie sprzedaży, lub wyznaczenie komi- 
tetu kontrolnego, to jednak po posiedzeniu okazało 
się, iż nic nie postanowiono. 

Organizacja wśród przemysłowców jest fatalna 
i do powzięcia jakichś konkretnych i uzdrawiających 
uchwał dojdziemy dopiero wówczas, kiedy będzie za 
późno. 

Jeżeli chodzi o sytuację w przędzy bawełnianej, 
to zaznaczyć należy, iż zapotrzebowanie było zada- 
walniające i nadmiaru towaru nie odczuwano. Tłu- 
maczyć to należy tem, iż jedna z największych fabryk 
przędzy bawełnianej jest jeszcze ciągle unierucho- 
miona, wobec czego podaż przędzy na rynku jest wy- 
datnie zmniejszona. 

Ceny przędzy nie ulegały większym zmianom.. 

Przy pokryciu gotówkowem sprzedawano przę- 
dzę o 5 centów na kø. taniej. 


PYWYVYYYYYYYYYYCYYYVYŃ 
Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi 
Piotrkowska 73, tel. 24-35 i 1-70 


Klub Towarzyski 


W czwartek, dnia 22 bm. nastąpi otwarcie 
zimowego sezonu w Klubie Towarzyskim przy 
Stowarzyszeniu. 

W piątek, dnia 16 bm. o godz. 9-tej 
wiecz. odbędzie się w lokalu Klubu Towa- 
rzyskiego przy Stowarzyszeniu (Piotrkowska 73) 
Towarzyska Gra w Lotto, Wstęp wolny dla 
członków i wprowadzonych gości. 
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Z życia organizacyj gospodarczych. 


Wybory do Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Krakowie. - 


Według obliczeń głosów obwodów wyborczych, 
do Izby Przemysłowo - Handlowej w Krakowie, na 
ogólną ilość 31 radców w grupie przemysłowej I ka- 
tegorji, wybierającej 6 radców, zostali wybrani ze 
względu na najwyższą ilość otrzymanych głosów, 
pp. Tadeusz Epstein, inż. Lewalski, dr. Ludwik Herz, 
lśnacy Ehrenpreis, inż. Zdzisław Grudzielski, Ed- 
ward Zajączek. Pozatem największą ilość głosów 
otrzymali w tej grupie pp. dr. Adolf Ehrenpreis 
i Paweł Aleksandrowicz. W grupie przemysłowej, 
II kategorji, wybierającej również 6 radców, naj- 
większa ilość głosów otrzymali pp. inż. Piotr Król, 
Joachim Steinberg, inż, Szerer, dr. Zimmermann, 
inż, Edward Romka i Roman Maizel. Pozatem naj- 
większą ilość głosów w tej grupie otrzymali pp. 
Maurycy Suesser, Emil Siłberbach i dr. Józef Taub. 


Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi 
Sekcja Przedstawicieli „Handlowych. 


W dniu 14 b m. odbyło się w lokalu klubu 
towarzyskiego przy Stow. Kupców m. Łodzi walne 
zebranie członków sekcji z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego. 

2. Sprawozdanie z kongresu we Wiedniu. 

3. Sprawozdanie z odbytych konierencyj w Iz- 

bach Handlowo-Przemysłowych we Wiedniu 
i Budapeszcie, w sprawie eksportu i importu. 
4. Sprawy podatkowe. 
5. Wolne wnioski. 


PP. Przedstawicieli Handlowych 


Administracja „Słowa Kupiectwa” uprasza niniej- 
szem o łaskawe podanie adresów firm zagranicznych, 
z ajentami pozostających w stosunkach, a to w celu 
wysyłania im „Głosu Kupiectwa”. 


WYBORY DO KASY CHORYCH. 


W niedzielę, dnia 25 listopada r. b., odbędą się 
wybory do Rady Kasy Chorych. Ze względu na bar- 
dzo poważne fundusze wpłacane przez pracodaw- 
ców na rzecz Kasy Chorych konięcznem jest, by 
mieli oni możliwie ścisły nadzór nad ich wydatko- 
waniem, przez najliczniejszy udział w Zarządzie 
Kasy. 

Wobec tego koniecznem jest, by wszyscy człon- 
kowie wzięli udział w głosowaniu. 

Pracodawcy, osoby prawne, głosują za pośred- 
nictwem swych pełnomocników. Osoby fizyczne, 


zatrudniające do 30 pracowników, muszą głosować 
osobiście. Pełnomocnicy muszą posiadać upoważ- 
nienia napisane na firmowych blankietach, podpisa- 
ne pod pieczątką firmy. 

Do wyborów do Rady Kasy Chorych zblokowa- 
liśmy się szeregiem organizacyj gospodarczych, wy- 
stawiając wspólną listę, na której figurują nasi człon- 
kowie. 

Lista ta oznaczona jest Nr. 1. 

Wzywamy przeto wszystkich członków Stowa- 
rzyszenia do oddania głosu na listę Nr. 1. 

Załączamy odnośne kartki. 


GRA TOWARZYSKA W LOTTO. 


Niniejszem komunikujemy, że w piątek, dnia 
16 b. m. o godz. 9-ej wiecz, odbędzie się w lokalu 
Klubu Towarzyskiego przy Stowarzyszeniu  (Piotr- 
kowska.73) Towarzyska gra w lotto. 

Wstęp wolny dla członków i wprowadzonych 
gości. 


OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO W KLUBIE 
TOWARZYSKIM. 


W czwartek, dnia 22 b. m. nastąpi otwarcie zi- 
mowego sezonu w Klubie Towarzyskim przy Sto- 
warzyszeniu, wobec czego prosimy PP. Członków 
o liczne przybycie. 


JAK NALEŻY KASOWAĆ STEMPLE? 


W społeczeństwie utarł się zwyczaj, że stemple 
kasuje się przez przekreślenie ich dwiema skośnemi 
kreskami. — Niewtajemniczony w las zawiłych prze- 
pisów naszej nowej ustawy stemplowej, kupiec ma, 
w tym wypadku przeświadczenie, iż w zupełności 
zadośćuczynił swym obowiązkom zanulowania nale- 
pionego stempla. 

Tak jednak nie jest. 

W myśl bowiem art. 74 ustawy o opłatach stem- 
plowych, skasowanie znaczków stemplowych może 
nastąpić albo: 

1) przez przepisanie ich początkowymi lub koń- 
cowymi wyrazami tekstu, albo też 

2) przez przepisanie stempla datą skasowania 
oraz nazwiskiem lub firmą kasującego. 

Przekroczenie tej formalności może kupca nara- 
zić na dotkliwe, bo 25-krotną wartość danego stem- 
pla wynoszące kary stemplowe po myśli ari. 42 tejże 
ustawy. 

Zwracamy więc kupcom uwagę, aby trzymali się 
ściśle tych przepisów, gdyż w ostatnich dniach Urzę- 
dy opłat stemplowych nakładają na przekraczających 
ten przepis surowe grzywny. 
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„Łódzki Żydowski Informator“ 


jest najlepszym środkiem reklamowo-ogłoszeniowym. 
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= „Łódzki Żydowski Informator“ E 
= W końcu b. r. ukaże się s 
- „Łódzki Żydowski Informator“ 5 
= który zawierać będzie az dla każdego przemysłowca, kupca i ajenta = 
= informacje. = 
= „Łódzki Żydowski Informator“ 5 
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NURTOWNIA FUTER 


ŁODŹ /.- POZNAŃ 
Piotrkowska 31 $ F St, Rynek 9596 


Telefon 26-37. 


A. BROMBERG 


poleca oryginalne paryskie modele palt. 
Ogromny wybór nowości sezonowych w skórkach i blamach 
futrzanych po cenach przystępnych. 
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I p. Tel. 5-84. 


PRREREZEREZEROZREDZZEDESNZĆ 
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_ Str. 16 „GŁOS KUPIECTWA" Nr. 22 


0 = re 
FIRMA EGZYSTUJE OD ROKU 1894, = FIRMA EGZYSTUJE OD ROKU 1894 [I 
PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI 
g p p 
I. ROGOZIŃSKI, Łódź 
| PIOTRKOWSKA Nr. 83. TELEFON 24-10 
Przyjmuje zlecenia z własnych i powierzonych materjałów podług ostatnich modeli. | 
y Specjalność: roboty futrzane. === Firma została nagrodzona 3-ma złotymi medalami, v. 
©> = Ude 


| Sprzedaż przędzy jedwabnej 


we wszystkich gatunkach i Kolorach, do wyrobu pończoch i tkanin. 


S. I. BLAUSZTAJN 


ul. Wschodnia 72. Łódź Telefon Nr. 29-49, | 
=] 
IREZENREREENEKEME OWY KANN ~ 


ZDIAŁAPEWNNWNYNAWWYYKAKAANANYTAWTAWAATANNTEANAAANATYAWAAKATOANADAAAMANALYYYATAAY CAT APATAKAŁOŁO YYYY PYAYNYNLNYŁLIANKNNYMA 
Jakóh Akerstein 


ŁÓDŹ, 
ul. Andrzeja Nr. 32 Telei. 18-31 
Adr. tel. „Aberstein—Łódź". 


Redakcja i Administracja 
Piotrkowska 73, tel. 1-70. 


Biuro czynne od 10-ej do 1i-ej i od 4-ej do 7-ej. 
Konto czekowe P, K.O, Warszawa Nr. 64194. 


Prenumerata 
wynosi w kraju. 


Rocznie zł. 20, półrocznie zł. 12, kwartalnie zł, 7 
miesięcznie 2.50 zł. 


BESERZNDEZE 


00——— 


Przetwory ziemniaczane: 


Mąka i krochmal kartoflany w gatunkach 
„Superior', „Prima " i ciemniejszych, 
Dekstryna żółta i biała” 


Zagranic 
Syrop kartoflany. g a 


3 dolary rocznie, 2 dolary półrocznie, 1.50. dol. 
kwartalnie, 75, ent. miesięcznie, 


Ceny ogłoszeń 


ı strony zł, 150, '/» strony zł. 75, '/+ strony zł. 40 


Przetwory kukurydzowe: 


Wyłączna sprzedaż na Polskę wyrobów: 
„Corn Products Refining Co. Lid. New-York". 
„Deutsche Maizena Ges. Hamburg” oraz 
„Act, Ges. für Maisverarbeitung, Bratislava", 

Krochmal i mączka Kukurydzowa, 

Krochmal bieliźniany, 

Olej KukKurydzowy (techn.), 

Pasze Kakurydzowe, 

Glukoza, cukier gronowy etc. etc. 
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1 
Ceny te nie dotyczą ogłoszeń w numerach 


specjalnych, 
—— Przy ogłoszeniach wielokrotnych rabaty, —— 
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BREWBEBEDEZZKEBPEBREREBEIEZNE: 
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